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Choroba Ojca świętego
Trudno w nie] przepowiadać trware polepszenie

( K o r e s p o n d e n c j a  w ł a s n a  „ A B C ' ]

mHITnil

Rzym, w grtsdiuu 
W  pKtrwszycn dniach grudnia 

Ojciec Święty mężko zaniemógł. 
Obecnie czu jt s ę  tn'iszn'e le­
piej Czy jeanak można powie­
dzieć z całą stanowczością* i*  ta­
ki stan potrwa czas dłniszy?

P o l e m i k a
Mały Dziennik na margmea*e 

sprawy Z. N P. «-ak pisze -
Aby du tej p-zepaś~i nie dopaście, 

aby nauczyciele znaleźi- ię Z p° 
wrotem na swoich miejscami, t. j, w 
„kole, a i świetlic n e rob-Ii sal wie­
cowych. aby »»* -ajeli sprawami z*wi* 
dowymi i wycofał sic * roboij po­
litycznej oraz Wjda-aiJa polityęzn, 
prasy, — trzebi wejść na właściwa 
drogę przez odpowiednie poaporząc 
kow«nle szkolnictwa i w iczycirh, ja 
4o nrzęsnikuw jedne, wśadey admi­
nistracyjnej Dotyd czczo * . dw atu 
iowosc sawi sdl Wiad* sia-ilnc, 
działające odrebnit od wiaaz atn 
idstrac/jnych ule udały egM- »inu. 
Dopuściły oru do teiśda urganuacj. 
paucz/cielznic pa niewłaściwą dro 
gę i jeśli Z N. P. me zo*tanie przez

« ■ .     a • .i.ufliHfianw

Z ta p e łh e  u n  e r m n o m e n i e  

c n o r e g o

Przepowiednie pomyślne w  tej 
materii są o tyle pozbawione re­
alnego gruntu, ie  p izetie dotyczą 
one choroby, która nigdy n.e rzą­
dz. się ustalonymi p rzu  ludzi re­
gułami. Szczególnie zaś w  tym 
wypadku, gdy pacjent ma lat SO, 
trudno jest przewidywać cośkol­
wiek na dłuzszą metę. Ojciec Swię 
ty pomiędzy innymi cierpi na 
barazo poważną dolegliwość, spo 
wodowaną zaburzeniami na tle 
krążenia krwi. Te zanurzenia w y­
rażaj® się w organizmie dostojne­
go pacjenta w sposób bardzo roz­
maity. Między innymi np. miewa 
on oDrzęk lewej nogi, która w o- 
becnym przebiegu choroby jest 
eilnie obandażowana. Ona to 
właśnie głównie zs.trzymuje Ojca 
Świętego w stauie łożącym. Cho­
remu nie wolno pod żadnym po­
zorem wykonywać drobnego na­
wet ruchu.

Tego rodzaju choroba wydarza

nirmu juiby nie pozwolił. Shjd 
też organizm wyczerj ywał bardzo 
ozybko te wielkie zasoby entrgi 
i siły, jatde w ciągu lat poprzed­
nich zebrał. Ten jednak stan proi 
wadził do tego. że orgamzffi 
ten został w barazo dużym utup-

scwiordzają. że w  Jego postać ule 
ma an:‘ części tej sprężystości i 
radości życic, jaka promieniowa­
ła w Castelganaoito. Ba, zaczęły 
się nawet dni prawdziwego nie­
pokoju. Doszłc do tego, żc jeśli 
tylko Ojciec Święty spędzi jedną

zarządzenia otrzeźwiony | się bardzo często u ludzi, prowa- 
Mwezasu to mogą zajść wypadk dzących siedzący tryb życia. Oj- 
t«-uolKza.i>* w oKuttnc... I cjec Święty, ja t  prawdziwy inte-

3amo stwierazeme, se w : |ektaalista. prowadzi istotnie tego 
tftym szkolnictwie jesi bardzo rodzJJU tr ji) zycła. Dawniej jeu- 
wieie rzeczy »   ̂nieporządku. Na ^dy 0góIn=e ęZm ^  iepiej t
tomiast śroaek, proponowany 
przez „M ały Dziennik" poooania 
szkolnictwa ogólnej administra­
c ji wydaje się zupełnie n.dwtu- 
ściwy. Źródło niedonugan szkol­
nictwa leży o wiele głębiej.

Odp wi cozialnoić 
czynni&ów mlarooainytłi
Staruszek „Czas" bardzo słusz­

nie pisze o Kurierze Porannym
Społeczeństwo polski. ieSl w ol­

brzymiej ewej większością kal puckie. 
Kto e W  a nim nawiązać ipol tną­
ce, ten ni. może jednocześni, oura- 
iać Jego religijnych uczuł. Lzyniek 
i  sądzące Wuiawdziu mogi na to oo- 
po wiedzieć — mj * »  „Karier Po­
ranny ‘ nie odpowiedzią.! ■
ności. Teka jednak odpowiedź nat» 
aie wystarcz,. Jeśli Rząd , koła, ntć 
, «  go otaczaj* * amyreligijną kam­
panii radyfcautegt organ* się nie 
ag«lw.j4, jeśli są rej akcji przeciw- 
u i ją putępUją tc. rauazą ta gło.- 

no i wyraźnie o iwiaaczyć. Dopóki 
oię tu ni. stanic aopóki organ, w 
ctórym p WieiopoiaLt zamieszcza 

ewe biuśuerew wywody ucnodzić 
bedz1* r orran prorządowj, dopóty 
-ntyreligijna jego akcji obarczac 
w "--* odpowwdzialnCwC.4 nie tylko
.datCł-4 pi8m*i ■*< równi* i tych, 

któryrh „Kurier Poranny" mieni *ię
organem

O.N.R. naiwiększym 
n ebezplecieftstwfcni

„Nars Przegląd" słusznie pod-
oosi, t e  .

Aczkolwiek ONR. jest ja.wK ■ 
osym wrogiem żydów, nie nale/> s1? 
-sdnoetc s aprzedzemem «ło wszi" • 
kiego co pisz* jego organ AB< N»- 
i--” klad p. 1 rriuzinsk wypowu ■ 
lział w tym dzienniku zdanił w za 
udzie zupełnie rozsądni, Ai ior ton 
wywodzi ż* pod ląiem nnty0ciuic- 
kim me ura.uje Polski pozbycie się 
wipkszej ilości żydów, a ”  ret 
wsżyatL'ck bc wazal. pod w pływem 
.ducha żydowskiego" znajuoje « f  
t  rancja i Ri-zpania, caoć są to kr- 
je z drobną ilością żydów. Ten sam 
pogląd w joszczr giębsrr formu 
wypowiedz. w swej kaiażce poo 
tyl „Socjalizm iiiemiecki”  * rt- 
somoarr dawny liberał a ostatnio 
zgląjchszjJtowany. Zwraca on uw- - 
gę, sie narca. europejska sostaiy 

pod względem zapatrywań^ j"'li ■ 
tyczno

potrafił w ciąju letniego urlopu, 
zwłaszcza zaś f*odczas górskich 
wycieczek, nabierać tyło sA i 
zdrowia, że ten nowy zapas star­
czał mu nk długie miesiące żmud­
nej jednostajnej ptacy.

Tak było, dopóic. monsignore 
Ratti nie zottał papieżem. Z tą 
chwilą bowien dawny tryb życia, 
oskodhwy dla organizmu, stał się 
dia Ojca Sw regułą. W  ciągu lat 
ostatnich papież Pius X I nie odbył 
żadnej wycieczki, zresztą na wy­
prawę górską obecny stan orga-

niu wyczerpany. GJ/by też n io . oodąj noc spokoj we, to roz 
znakomita kompleksja fizyczna, 
dzięki której Ojciec Święty potra­
fił  znosić różne trudy i dolegliwo 
ści w ciągu lat 16-tu, napcitrin 
przebieg obecnej cnoroby byłby 
zupełnie inny i zaczęła by się ona 
nieporównanie wczośnie. Prze 
ciętny bowiem organizm wj raź­
nie ulega takim przypad: ościom 
już nie w ciągu Kilkunastu - lat, 
lecz nawet po kilkunastu mie­
siącach.

D o b r o c z y n n i  

C a s t e ^ a n d a l f o

Jak dalece wszelki wypotzyr.ek 
korzystnie odbija się i*£ organiz­
mie Ojca świętego, mielAmy do­
wód podczas ostatniego jego po­
bytu w Castelgandolfo.

O iie na początku ooDytu O j­
ciec Święty wyglądał aa bardzc 
zmęczonego, po trzech uiieriącach 
wypoczynku w swej wiejskiej po­
siadłość. nabrał żywości i sprę­
żystości ruchów, mógł nieraz go­
dzinę przemawiać, żartował, a 
mówił zawsze głosem silnym i wy 
raźiym  i w ciągu całego dnia 
trudno było zauważyć na nim ja­
kiekolwiek oznaki zmęczenia.

Lecz od połowy września, kiedy 
właśnie ssończył się -wypoczynek 
letni Ojca Świętego, upły ?-' ,L|i  
•poro czasu. Powrót do Waty" i- 
nu jakby odciął dopływ sił i zdro­
wia z tego niewyczerpanego 
zbiornika, to tez ci wszyscy, któ­
rzy dziś mają możność obserwo­
wania Ojca Świętego, z bólem

Z b liża  się G w ia zd k a !

*
P a m ię ta ] ,  ż e  c z a r n a

I

u ś w ie t n i  T w o j e  p r z y j ę c i e  ś w i ą t e c z n e

głaszsne całemu światu katoli­
ckiemu, który z utęsknieniem cze­
ka na każdą pomyślniejszą wła 
domość o zdrowiu Chrystusowe­
go Namiestnika K ie mniej jed­
nak wiadomo źe papież cierpi baj 
dzo, że musi prowadzić specjalną 
dietę i dobrze jest juz wtedy, gdy 
stan zarowia w danym, momencie 
pozwala na odpowiednie nokr^e- 
pienie organizmu. Dieta musi byc 
bardzo lekka i zupelme bezmięs­
na. Otoczenie, gdy tyłku dojrzy 
drobny bodaj znak polepszenia, 
cicezy się z tego, le ;z w wieku, w 
jakim jest Pius XI, o prawdzi­
wym polepszeniu dziś jeszcze wy­
rokować nie a ioira.

„ P r z & c i e *  t o  n o g i  

a ip i f t  s t y  r

W  tym właśnie otoczeniu chęt­
nie się mówi dla pocieszenia, żt 
Ojciec Święty przechodzi tyiko 
lekką niedyspozycję. Sam papież 
nawet b< razo chętr -a w to wie­
rzy. Góy więc lekarze za.e^ają 
mu najwyższą ostrożność, chory 
odpowiada: „Czegóż chcecie?

Czyż zapomn.dliście. że moje nogi 
nie są wcale nocami zwykłego 
śmiertelnika, lecz świetnego alpi­
nisty?"

10 go grudnia papież peczui 
się o tyle dobrze, że mógł nawet 
wstać z łoża ooliiści, dzięki czemu 
udało się przewietrzyć jego sy­
pialnię. Znajduje eię ona na trze- 
ciw piętize pałaou Watykańskie* 
go i pofiada wspaniały widok ns 
plac świętego Piotra Plac tego 
właśnie dnia był wyjątkowo roz- 
'ffłoneczniony. O jciec Święty czuł 
się tak dalece dobrze, te  chciał 
nawet zabrać się do pełnienia co­
dziennych obowiązków. Rwie się 
do nich zawsze z pnergią i - wolą 
człowieka, utóry duchem jest bar 
dzo silny, duch ten jednak nie 
jest czasami w  6tanit porwać d a  
ła do zamierzonej pracy.

C. P.

N O W E  K R E A C J E !
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Żydzi przeciwko „feder handiten z ONR”
. M o m e n t "  o  n i e d z i e l n y m  n u m e r z e  A B C  

O r g a n  „ N a r v "  s t a f w  n a  g l o a r l e
9  » .  * -a— w.dwof rm il cii V ; „ j i   • amj* rwłKi,

i e s T  : z i  p .  S lm p  , ? n

N iektóre pisma zagraniczne 
donoszi o tym. że p. Simpson 
mtala być agentkę, polityk i n ie­
m ieckiej w  A n g lii. Podejrzen ie 
wzbudzać tu może fak t przem il­
czania ca łej a fery przez prasę 
niemiecką, co oyłc skutkiem na­
kazu niem ieckiego m inisterstwa 
propagandy. 1

Trućnfl jeszcze dziś pow ie­
dzieć, ile  w  tym  jest prawdy. W  
każdym razie  jedno jest n iewąt­
pliwe. K u lis j polityczne sprawy 
p. Simpson zda je  się są o w ie le  
bardziej ciekawe, n iż to, co p l 
sala prasa św iatowa o zewnętrz 
nym p rzeb ltg r  wypadków.

M ogłoby kogoś zdziw ić, że po- 
cnodzenic żydowskie p. Simpson 
pozwoliłoby na Jej współdziała 
ni z  polityką ruądu niem ieckie­
go, tymczasem nawet i  tu nie 
wszystko jest tak Jasne jakby 
się mogło wydawać. Były bowiem 
zdaje aię w ostatnich kuach wy-
n n B W i m H M B B a n n

pada. gdy polityka niemiecka, 
współdziałała z  pewnymi czynni­
kami żydowskim i.

P b p b & c  & n*e p iŁ u

Prelim inarz budżetu m. W ar­
szawy przew idu je zw iększenie 
wydataów m iejskich o 6 m ilio­
nów złotych. Jest to fak t niepo­
kojący.

N iew ątp liw ie  wydatki zarowne 
prywatne jak  publiczne muszę 
być zwiększone. Będzie to jednak 
m ożliwe tylko na tle -zeroko po­
ję te j akcji zm ierzającej do doko­
nania gruntownej przebudowy 
Polski, będzie to m ożliwe jedyn ie 
ne podstawie w yw ołan i: P o l­
sce w ie lk ie j fa l i  entuzjazmu.

Natom iast powiększanie w y­
datków publicznych bez tych ko­
niecznych warunków, w ydaje aię 
powracan.em do traayc ji rado­
snej twórczości 1 to w dodataa 
w teay, gdy radość wyem igrowała 
z Polski niemal całkow icie.

f #
„Moment" z  dn. 14 b ta., i rzera 

żony niedzielnym numerem A. B. 
C. oosz^i-mie omawia ten numor,
pisząc:

„Organ „Nary”  „A B C " siaje już 
0< prosta na głowie.. Co dnii zna]- 
azle się karta nowych t»szc/.rrstw 
pod -o' raem żydów. Cała ta papłam- 
nu (plajderaji •>) nosi charakter ,.ecv 
pogrom w«j. To j « t  -iriką (łerdrusj 
bolączką, że tak, bandytyzm piór la 
i ł  ieaer bandltizm) jest ,ol-rowany. 
Wczorajszy numer rtuprzyklad petr-y 
j «  straszliwych artykułów szczają 
cych 1 notatek.

O b a w a  o  s z a b e s g o j o w

„leaen z anjkulów zosta. pośwlę 
eony si ras rnemu „nithą|piRczeństwu

eyesno . « ~ V  znjcb tak za dzone, ‘ masońf' ’em »" u  ,P ^ 's.Cfc’ 
te zniknięci* żydów rnebs w nich ui« t- iuz nap*-wn. ivdri. Potem hlzle
mieniło. To też p. Gluziński zgod ­

ni* s Sombartem woła:
—  Istotna wałka w Polsce tocz, 

aię nie tylko o rządy, o  w .„dz aJe 
'akże o dokonanie .uzewrotu m o ­
stowego. Dusu. polski musi sie 

mienie, przeobraził do gruntu, aby 
-iać podkład pod rządy istotnie naro 
dowe.

W dalszym ciągu tego artykułu 
„Nasz Przegląd" usiłuje dowieść, 
te  propozycja „żółtej łaty" je6t 
w  sprzeczności z Koniecznością 
usunięcia ducha żydowskiego z 
życia polskiego Istnieją trsy lo­
gi esirie powiązane metody walki 
z  żydumi: izolacja od żydów, u- 
suwanic ich z Poisk. i usunięcie 
ducha iydowswego. Dopiero wszy 
stkie trzy doprowadzą do całko­
witej Jikwdacj; snrawy żydow­
skiej.

A w a n g a r d a
„Dziennik Bydgoski'1 słusznie 

wskazuie na istotną rolę Z. N P.
Walką tą kieruj* m»sońska mię­

dzynarodówka w której za ku i sami 
dzi'•.taję głównie iydzu I t r  dziełem 
jest an ty-eligijny front 'adowy wę 
Francji i w nieszczęsny HUznanii. 
Oni też moniują front ludowj w
Polsce- .. ,

Awangardę armii a«fyrelunjnej 
,est Związek Nauczycielstwa Pp I- 
ikiego. Oczywiście ni* wszyscr czt„.i 

kowie ale prr-edc wszvstkirr czynni­
ki kierujące W iedzą oni doskonale,

A j, waj js tre tga ja  nawet rsąd 
japoński! :

N a r a ^ z m a t K a  

p r z e c i w k o  b u d o w n i c t w u

Żydzi, nie lubią, żeby ich liczyć. 
N ie luoią więc, żeby wymieniać, 
którzy z mch budują domy, „Mo­
ment" więc lamentuje dalej:

,Po tym idzie cały szereg zatrutych 
notatek przeciwko żydom. Jest tałće 
cała Usta żydów, którzy buduję oo>ny 
w Warszawie.

Już id lat pracuje rząd nad tytr 
abv obucizić chęć prywatnych osót 
de budów mia domow, a tu wystę­
puje tafta ..Nara” szmatka i ma pf~ 
♦en3je dlaczego żydzi budują rowe 
doi iy i"^

Ostatecznie aie mamy preten­

sji. Niedługo i tak odbierzemy ży­
dom te domy.

Ś w i A s k i  s z m a l e c  

n i e  d o  u 2 y t x u

,Przy tym cytaty z żydowskie’ pra­
sy «S wk poprzelu euitic i stłoczone w 
.ypuwo endecki szmalec świński, >x 
to jest w -— t „i, u4) użytku f z tegc 
powodu wartości, a to wskazuje 
g y o d t e  (mdcrtr :hUgj jest Uka ro

„Momout" me umie wskazać ani 
jednego wypadku przekręcenia 
cytaty a  co do świńskiego szmal­
cu, w> rzi -cŁywiście jes i on dla 
żydów nie ao użytku My jednak 
piszemy dla Polaków, którzy je­
dzą „tre f".

aicvkul przeciw „szabes gojom 1- w  
połsce.

Autor. człOiKk ONR (tak go ptź«1- 
„tawilo nismei nav lązuje i i  starych 
endeckich „wskazań , ie oewim itość 
/ydowekiep ttrir z* strachu przegl bo(- 
Kotem podstawia chrześcijan jakp 
kornych orzedstawieł H i dlatego ca- 
leży *ozpocząf walkę przeciwko 11- 
kin. nrmont

Pismo chce ujawnić nazwiska wszy 
stklch „iśzabts - go jow " aby l olsn.. 
tadnosć m ogi w iedzPc z t  ma i o- 
mr do czynienia” - . .

Rzeczywiście, co za »trasz»i W* 
dzie  chcą u jaw n ić  s zab esgo jów !

W y c i e c z k a  d o  J a p o n i i

„Dak-j zapuszczą słe pismo ai  dfl 
Japonii . wskazuje tam na cały ae- 
• » l  żyuowskich sław —• uczonych i 
muzyków, którzy uciekł’ i  Niemi- z 
powodu antyżydowskich przęśli do- 
wań i został zaproszeń prze* rząd 
tokijski

Najsławniejsi żydowscy muzycy *
Niemiec którzy ostatnio przehvw»ia 
w Jsponu, jak np Cimbałisl, 1 ®Jłer* -
mar Waingarten Uunlnsztaln I inn.. K c Ś U r V i n -  M łk ie C T 3
są przecież tylko wysłannikami k ° ' “  w i U C n O W S *  r i

yiis&KONIfid
UIINKELURUSENS

Trybunał zaw isu  werdykt
ła w y  p rz y s ię g ły c h

Donoszą z Pr zm yś la , ae w  pro 
cesie Sabiny Strickler oskarżonej 
o komunizm, zaszedł ntezwykle 
ciekawy zwrot. O to w w^misu 
przeprowadzonej rozprawy 
dziowie, przysięgli siedmiu g ł o ^
mi zapizeczyli przynależność o* 
skarżonej do partii komuwstyes-
nej, równocześnie stwierdzają® 
je j udział w kolportowaniu
tek komunistycznych

Trybunał .asystował werdykt 
przysięgłych jako mylny. Sprawa 
wobec tego zostanie porowrie

W y j a ś n i e n i e

m.mistycznej rnięc -ynarodówkl „
Takw ogólne przekazanie przesył*

„ABCjapońskiemu rządów11

tu ludowego, p.zyctiyinego aaiydzf'- 
nyn> aowiefon-., będzh tylko wtedy 
inoźliwe, gAy zdołają dóątatecznte I 

„  _  _ slabie religijność łuta. W tyra tez
ie  k o rzen ie  w Polsce silnego fron „irriinkn ida wszystkie ich wysiłki.

P ioezono nas o -taznaczenie, 
ze prok. Leon Kożuchowski nie
ma nic wspólnego z „Unią Czyn­
nej I '.lityki Gospodarczej" i -e 
nazwisko jego na liście twórców 
tej Organizacji •umieszczono 
wbrew jego wol.

rozpatrzona w najbliższej kaden­
cji. j

S p ro s to w a n ie
W  - iwązku z zamieszczoną w 

(Ni gaj) wzmianką p t  „Ta- 
jemniczt zaginięcie akt sądowych" 
na zasadzie art, 2? Dekietu z d.ua 7 
lutego 1919 r. (Dziennik Praw Nr. 
14 po 186) proszę o zamieszczeni* 
w najbi.iszyir numerze poczytnego 
pisma następującego snrostowap „• 

Nieprawdą jest, abym dochoaz,' na- 
.ciirości z w .—sli wysławionych przez 
Zygmunta Knabego, a żyrewanvcli 
przez kpt K, pomimo rzekomo z re- 
lizowania czeku, warunkowo orzezc 
mnie przyjętego na pokrycie .a)( +- 
ności z fych weksl, Dizvnadaiaci>j a 
natomhs* prawdą jest, iż wspomnia­
n i czek byl c z r '!~  h ~  pskry^a 
czego dowod-m jtfKt toczące się w 
Sądzie Ćtrod-kin* Oddi. XVIII spiav;a 
kart.a N. akt Kc. TOSJ.'?j Prawdą 
iest rov/nież. i i  wchec nieuiszczei ia 
z p Jwyiszyft wekn!i naleitiośel r c 
nowitem kroki egzekucyjne p-ko km
W St. Spo^i. Waclr.-.yowi K —r iiin- 
sklemu, który uchylajtr się od 
uiszezenii, słusznie tirzynadilar,*) mf 
należności, wytacza bc-- --M, cv 
skarżenie, za ćo pociągam gc- dc od­
powiedzialności karno - sadowej.

(—) Artur Edeisztejn."

J a K  p in g  •  p e ] s a c h y  

k o m p r o m i t u i i ]  P o l s k ę  

z a g r a n i c y
,^N asza" r e p r e z e n ta c ja  na  

m is tr z o s tw a c h  p in g  - p o iigo -  
w y c h  ś w ia ta  w  P ra d ze  sk ia d a  
ia  s ię  i  E h r lic h a , G u tk a  i  L d -  
w e n h e r tz a , k ie r o w n ik ie m  b y t  
L ip s z y c .  A w ię c  b a rw y  p o is k ie  
p o w i-irzo n o  4 sp o r to w c o m  .,od  
n a s z y c h

J a k  s ię  o k a z u je  g o d n i c i  re ­
p r e z e n ta n c i  w z ię l i  o d  F ra,.cu~  
z ó w  tiUO f r a n k ó w  ia p o w k i  —  
za  w y g ra n ie  m e c zu  z  R u in w  
n iq  co  w p u śc iło b y  F ra n c ję  d o  
f in a łu .

A fe r u  sp o r to w e  u \ k  j j u  się  
zd a r z a ją . A le  by o fic ja tn a  re ­
p r e z e n ta c ja  P e h k ;  ro i d a  w y ­
n ik i  za le śn ie  o d  c h a a a ru  —  
teg o  d o ty c h c za s  nie by ło . B c  
te ż  d o ty c h c za s  n ig d y  w y łą c z ­
n ie  ż y d y  n ie  re p re ze n to w a ły  
P o lsk i. Ł a d n y  .r e z u lta t! T r z e ­
ba r a z  n a reszc ie  u s ta lić , ż e  
ż y d  n ie  m o że  w y s tę p o w a ć  z  
b ia ły m  o r łe m  na  p ie rs i, ( k . ) .

O p t a t e k  d la  ż y d f w
W  w ile ń s k ic h  g im n a z ja c h  

p a ń s tw o w y c h  im  M ic k ie w ic zu  
i O r z e s z k o w e j d y r e k c je  w p a ­
d ły  na  p o m u s i św ia d c zą c y , że  
w  T w o rka c t n ie  u w a ża n o  by  
ich  w ca le  za  in tru zó w .

M ia n o w ic ie  2 i-g o  b. n. m a- 
ją  się  ła m  o d b y ć  m p ó ln e  w i­
l i . ’ d la  n e tn i  w *~ ustkich  w y ­
z n a ń  P o la cy  m a ją  się  p r  z d a  
m y w a ć  op lik ie m  z ż y d a m i .

W  je d n e j  k la s ie  n a u c z y c ie l­
k a  d a ła  w y p ra c o w a n ie  „A/o 
je  p r z e m ó w ie n ie  n c  o o ła tk u  
U czn io w ie  m ie li  d o b rze  w  
g ło w ie  i n a p :sa li n ie  n a  te m a i  
t. j. u s to s u n k o w a li  s ię  k r y t y ­
c zn ie  do  w ilii  z  ż y d a m i O p ło ­
t e k  —  s y m b o l N a ro d ze n ia  
C h ry s tu sa  —  n ie  m o że  w y w o ­

ła ć  u p o g a ń sk ic h  ż y d ó w  ż a d ­
n eg o  s z a c u n k u . C zy  u c zn io  
w ie  c h r ze śc ija n ie  m a ją  p a ­
tr ze ć  c p o k u jn ie , g d y  ż y d z i  z a ­
c zn ą  G o b ezcze śc ić?  ( k j .

f . C i a s ”  3 P w S z ie  t a k ;  r a m . . .

T e g o ro c zn y  la u re a t d z ie n n i­
k a r z y  s p o r to w y c h  R u d o l f  W a ­
c e k  o p is u je  w  P rze g lą a z ie  
S p o r to w y m  ja k  w  K ra k o w ie  
w  11)07 r„ w id z ą c  ca le  s z p a lty  
p o św ię c o n e  s p o r to w i w  v is- 
m a c h  ]w o w s k ic h , »p ro  o o w a 1 
w p r o w a d z ić  te n  d z ia ł  w  —  
„ C zasie":

Po pierw: zych wyścigach kolar­
skich u :*oc,sórzt’ — n.-oisaitm spra­
wozdanie I zi mostem je do redzkc« 
„Czasu" Tu r-zyląl Ulic juliś star­
szy lar Nie odwracając nawe głów < 
00 biurka _  zapyta1 krótko

— Czego!
— Mam sprawozdanie z koisuildcb 

wvSUgów studentów, proszę o umie 
szczenię — rzekłem speszmy takim 
pizyjęciem.

Odpowiedz, nu 10 nie bvło. Sta- 
sz:: par. dali j pisał zlc scił się rolr 
wał* Siałem cierpliwie, końca za 

m* te* 1 oyło Zac.-ąiem chrzr 
kac. To zirytowało mego enę&lciela,

— Prusz mi nie przeszkadza* 
swymi wyścigami. Daj panr* tu slcypk

Podał* „  sj rypt.
— Co? Pan race, żebyśmy ten irai 

tat caty daU — może na pierwsze-: 
stronie ?».

I skryp* w moich oczach powędro 
wał cio kosza, podarty na drobni i ko 
wałkL i

N ic  s ię  m e  z m ie n iło  1 d z i - 
sm 7 ia k  30 la ł te m u , C zas  
łeś t  s ie d lis k ie m  za c o fa n y c h  
o a n ń u j o  d u ż e j  k u l tu r z e ,

C z y  z : a p r e iu im £ r o w ? {8 &  {u ż

\  B  C
Nowiny Codzienno?


